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w stoicy . 
Cała Warszawa witała śmiertelne szczątki bohatera 

Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym 
WARSZAW A, 18.8. Dziś o godz. sokim katafalku, okrytym złotoszkarłat- formacyj lotniczych. Wyprowadzenie 

Zeppelin 
wyląduje dZiś w Tokio 

MOSKWA 18, 8. Zeppelin przeleciał 
nad Jakuckiem, zmierzając w kietunkv 
Ochocka ł Tokjo. W. To:.Cjo Zeppelin ocu. 
kiwany Jest w noniedziałek o godz. 9-~ 
rano. 

Tragiczny wypadek 
TOURNAI 18. 8. Samochód, towarz~ 

szący cyklistom w czasie wyścigów skut~ 

kiem pękn;ęcia opony wjechał na trotuar1 
gdzie zgromadzone były liczne tłumy wł 
dzów. Szereg osób odniosJ.o rany. 

~.53 rano przybył do Warszawy pociąg ną. kapą. Na trumnie położono poduszkę zwłok z kościoła garmzonowego na 
li Gdańska, wiozący trumnę ze zwłokami z orderami. cmentarz powązkowski nastąpi jutro po 
majora Idzikowskiego w oddzielnym wa- W chwili przybycia pociągu ze zwlo- nabożeństwie żałobnem, które rozpocznie 
gonie, przybranym zielenią. Eskortę ho- kami majora Idzikowskiego nad Warsza-1 się o godz. 9 rano i będzie celebrowane 
norow~ stanowili lotnicy i maqnarze, wą krążyły liczne samoloty wszystkich przez księdza biskupa dr. Szlagowskiego. 
zastąpieni w Warszawie przez pluton ho ~!QE!Al!.':1!!~~„~·~·~™'~™~~;;~a~a;;;.~..w:~~'!U.112la~~!:mi'll~m~!:lll:•~•www~~" :r.11•••--~·-~-~*!':l!'~··~!!l!!lllllllllll:~'!l=l-m-11m11-l!lllllllllll!li!l!!!l~~~~!ll!!!!!!!!~!!!!!!IJ!!!!ll!!!!!!!!!ll!!!!!!!!l!!!!!!!!!~!ll!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!ll!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!l!lł 
norowy pierw:ozego pułku lotniczego. 

o ycz • 
IW -we hinach 

Na dworcu oczekiwali liczni oficero
Nie z departamentu aeronautyki z sze
f em departamentu pułkownikiem Raj
skim na czele, major Kubala - towa
rzysz tragicznego Jotl, przybyły dziś o 
godz. 8 rano pociągiem paryskim, pułk. 
Rouppe1·t z misji wojskowej francus
koej, wielu oficerów, przedstawiciele 
władz państwowych i miejskich. 

O godz. 12 kondukt żałobny prowa
dzony przez księdza prałata Burzyńskie
go, dziekana DOK ruszył do kościoła gar 

Armją czerwoną dowodzą niemieccy oficerowie 
Chińczycy mobilizują armję dla odparcia najazdu 

nizonowego na Długiej. 
Za karawanem zarzuconym wieńcami 

szła najbliższa rodzina, koledzy oficero
wie i tłumy publiczności, które kroczyły 
dookoła drugiego kai·awanu z wieńcami. 

Olfoło godz. 12.45 kondukt przybył 
do kościoła. 

Trumnę ponieśli koledzy na ramio
nach i ustawili na złotych orłach na wy-

TOK JO 18, 8. Według urzędowych ko-1 wieckie oddały przeszło 400 strzałów, z 
munikatów władz chińskich, wojska so- czego 200 padło na miasto, raniąc kilka 
\• 1ieckie obsadziły we środę wzgórze n~ osób. 
północ od miasta Dailainor, poczem o- Straty po obu stronach są znaczne. 
tworzyly ogień na pozycję chińskie. Wy- Po potyczce z Chińczvkami wnjska <:o· 
wiązała si~ „1twa, w czasie której wojska wieckie okopały się w odległości 35 kim. 
chińskie zmuszone były cofnąć się pod na- od Mandżuli. 
porem kawalerji sowieckiej. Komendant Mandżuli gen. Liang zwo-

Podczas ataku na Dailainor wojska so- łał radę wojenną i zażądał mobilizacji 50 
"l._ ...,.,.„.;;;.„ ............ ·.„ '• l ... ~-:-. ,.;,···· • ·.:; - - "' • r.. '"'• .... ::"'- ,...,-·. _„...... ... -" t; ' W'·SW SSH!#WU@ 

Sy w Hadze poprawia się • uac a 
Snowden jest coraz ustępliwszy 

Briand wierzy w pomyślne wyniki konferencji 
kYGA 18.8. Snowden zgodził się, a-1 rady, celem uwolnienia się od ewentual-1 Nadrenji w najbliższym czasie. P. 

:ry drnperci angielscy rozpatrzyli wraz z nej odpowiedzialności w razie fiasca kon- premjer francuski zapewnić miał Strese
el{spertami kraJów wierzycielskich zalece ferencji w związku z przyszłemi wybo· manna, iż nie wierzy w niepowodzenie 
nia, zawarte w memorandum delegacji rami angielskimi. (PAT) konferencji, ponieważ konsekwencje ta
sprzymierzonych. <PAT RZYM, 18.8 Messagero donosi z Hagi, kiej ewentualności byłyby katastrofalne 

BI_tU~{SELA, 18.8. ~g~ncja „Belga" 

1 

że Bri.and w rozmowie ze Stresemanne~~ I dla v.:szystkich. zainteresowanych państw 
donosi, ze w skład kom1sJ1 rzP.czoznaw- zapowiedział, że oznaczy datę ewakuacJ1 łączme z AnglJą. (PAT) 
ców, rozpatr11jących zalecenia zawarte l!WrnW1itMPA ., a EFltt =•• -
w memorjale HlJantów, wystosowanym 
do Snownena na życzenie tego o :tatnie- p 9 'fL. R 
go nie wejdzie żaden z ekspertów, współ . O 111iDIK . O Dl a. a Traugutta 
pracchcych nad redakcją planu Younga. 
Wbrew twierdzeniom Snowdeua, jakoby 
sprzymierzei'lcy nie uczynili dotąd żad
nych ofiar na rzecz Anglji-agencja pod 
kreśla, le Belgja zrezygnowała już z 2 
milj. funtów. · 

PAR Yż, 18.8. Excelsior pisze, że Snow 
dcn przec:lu:'.;a tylko z premedytacją na-

Nędza urzędników 
so~wieckich 

WSowietach ukazało się nowe rozpo
rząJzcnie, ustalające wysokość pensji dla 
nauczycieli, lekarzy i agronomów na rok 
1920-30. 

Nauczyciele szkół powszechnych mają 

11obierać od 48 do 65 rb. m1es1ęcznie, 

szl;ół średni-eh od 72 do 100 rb., lekarze od 
93 do 122 rb., agronomowie okręgowi od 
104 do 127 rb. 

Przy wysokich cenach żywności w So
"'1et.:ici1 pensje te są poniżej minimum eg
zystencji. Za mało, aby żyć, za dużo, aby 
umrzeć. 

został wc:zoraj uroczyście odsłonięty 
w Ciechocinku 

CIECHOCINEK 18, 8. Dziś po uroczy- I Słomińskiego, a wystawiony ze składek 

strj rn.1;i~. celebtOWdne; przez J. E. ks. kuracjuszy oraz subwencji komisji zdro
bi::lmpa Ralic,·1skie;,;o lklbyła się pod11io- jowcj, sejmiku powiatu mieszawskiego i 
sła uroczystość odsłonięcia i poświęce- gminy Ciechocinek, według projektu inż. 
nia pomnika Romualda Traugutta. architekta Piotra Pallado z Warszawy. 

Pomnik przedstawia się wspaniale i 
stanowi prawdziwą ozdobę zdrojowiska. 
Został on wzniesiony z granitu, ofiarowa
nego przez prezydenta miasta Warszawy-

Pomnik stanął wśród kwiecistego skwe 
ru przy ulicy Traugutta. Odsłonięcia do
konał w imieniu rzad11 woiewoda Twardo. 

(PAT) 

Spór węgiersko-rumuński 
b~dzie przekazany Lidze Narodów 

BUKAmmzT, 18.8 Agencj aRador o
głaszr na p::idstawie informacyj ze źró
deł kompetantnych: Rząd węgierski za
wiadomił r;J '-1d rumuński, że wobec bra
ku odpowict lzi na ostatnią notę węgier
ską w spr.i 1ic oplantó-.v - uv. aża bez
pośrednie :J Jkowania w tej sprawie, zale
cone przez Rade Li.ii Na1·od6w za beio-

wocne i kwestję optantów przekaże po
nownie Lidze N ar od ów. 

Rzad rumuński oświadczył, że przyj
muje to oświadczenie do wiadomości, za
znaczając. że uczynił 'wszystko, co leżało 
w j eg·o mocy, aby osi J :;-,1ą;! porozumi~nie 
w kwestji optantów v drodze bezposre
dnicb rokowrul. 

tysięcy kawalerzystów. 
TOKJO 18, 8. Według wiado1noścl s 

Tsitsikaru, na czele oddziałów sowieckie~ 
które wtargnęły do Mandżurjl, stoją ofł. 
cernwie niemieccy M czele z płk. von Ot 
to. Uzbrojenie oddziałów sowieckich P.() 
chodzi przeważnie z Niemiec. 

Do Czyty nadeszły trzy pociągi z tran.. 
sportem broni i amunicji dla armji czerwo
nej. Przy wyładunku pękły 2 balony wy
pełnione gazami trującemi. Ofiarą wypad• 
ku padło 35 żołnierzy sowieckich. 

Nad Chajlarem ukazała się eskadra sa 
molotów sowieckich, obrzucając bomba
mi stację i tor kolei wschodnio-chlńskiej. 

MOSKWA 18, S. Urzędowo zaprzecza 
ją tutaj, jakoby wojska sowieckie ob· 
3adziły terytorjum mandżurskie • 

.TOKJO 18, 8. Jak donosi agencja ja 
pońska Nipon Dempo, celem zbrojnegc 
wystąpienia Sowietów jest anulowanie u
mowy chińsko-sowieckiej z 1924 r. i obsa• 
dzenie całego obszaru na zachód o4 
Chinghan przy pomocy 10 tysięcy żołnie· 
rzy. jeżeli Chińczycy nie przyjmą rosyj• 
skich żądań w ciągu 15 dni, wojska sowieC' 
kie otrzymają rozkaz marszu na Charbin. 

PARYŻ 18, 8. Agencja lndo - Pad 
fique podaje kursującą w Szanghaju pa 
głoskę, jakoby z prowincji Fen-Tien wy.. 
słano na granicę 60 tysięcy ludzi. Na p0< 
krycie kosztów mobiiizacji wypuszczono 
pożyczkę w wysokości 60 tnilj. 

li 

Turniei walk francuskich 
Wci:oraj walczyli Sztekker i Pineck' 

Zwyciężył Sztekker w 27 minucie z parte 

rowej pozycji. 
Ex-maska.-Pooschoff, •wyciężył Po· 

oschoff w 25 minucie tylnym pasem. 
Willing-Stibor, zwyciężył Chorwat w 

27 minucie. 
Dziś walczą o pierwszą nagrod\ 

Sztek1<er-Pooschoff, poczem nastąpi roz~ 

danie nagród. 
I wynosi 3,000 zł: 
li 2,500 -

1Il 2,000 -
IV 11500 -
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wsch. słońca g. 4 m. 25 
Zachód „ g. 18 m. 55 

Ws. ksi~życa g.19 m. 35 
Zachód „ ll• 3 m. 1 

Na ćwiczenia 
wyjadą rezerwiści jeszcze w rh 

Na dotychczasowe dwa turnusy ćwi

czeń rezerwiści otrzymali karty powołania 
, wyznaczeniem formacji i terminem sta
wiennictwa. 

Jednak wielka ilość rezerwistów do
tychczas nie otrzymała wezwań na trzeci 
turnus i tym już wezwania nie będą rozsy
!ane. W myśl obwieszczeń, winni ci rezer
wiści, którzy kart wezwania nie otrzymali, 
zgłosić się do P.K.U., gdzie zostaną wcią
gnięci na listy podlegających ćwiczeniom, 
poczem otrzymają i oni karty powołania, 

które równocześnie służyć będzie jako bilet 
W,olnej jazdy do formacji. (b~ 

Szmuglowany tytoń 
zatrzymany w Rozprzy 

Jak się dowiadujemy, posterunek poli
cł! w Rozprzy skonfiskował 90 klg. tyto
niu niemieckiego, który znajdowal się w 
tfPUszczonym przez właściciela aucie. 

rfytoń ten miał być przemycony autem 
1 Predborza do Łodzi, lecz gdy przemy
'wcy zauważyli policję, zbiegli, pozosta
Jriając na wolę boską samochód. 

Policja skonfiskowała zarówno tyto1't 
jak i auto i odstawiła je do Piotrkowa. (b) 

-0-

W sprawie majstrów 
fabrycznych 

ha.wiła w Łodzi delegacja 
Min. Pracy 

W ubiegłym tygodniu bawili w Łodzi 

trelcgac Min. Pracy i Op. Społ. pp. nacz. 
dr. Fajerski i radca Zagrodzki, którzy w 
asystencji miejscowych inspektorów do
kładnie badali sprawę ubezpieczenia maj
strów fabrycznych w kilku większych fa
brykach łódzkich. 

Delegacja odbyła w urzędzie wojewódz 
kim konferencję, w której wzięli udział 

naczelnik wydziału opieki społ. p. Woj
ciechowski, okręgowy inspektor Z. U. P. 
U. p. Czar~owski oraz przedstawiciele 
związku majstrów fabrycznych pp. Per
czyński, Sienkiewicz i Lipski. Po zapozna
niu się ze stanowiskiem przedstawicieli 
związku majstrów fabrycznych delega
cja odbyła drugą konferencję z przed
stawicielami związku przemysłu włókien

niczego w państvvie polskim. 
Po zebraniu wyczerpujących 

delegacja wyjechała onegdaj do 
wy, gdzie złoży odnośną relaci<> 
!>racy i Op. Społ. (w) 

danych 
Warsza

w Min. 

Łódź zapomniała o swym 
statku 

Jak wiadomo, miasto nasze narówni z 
tnnemi miastami w Polsce ufundowało sta
tek „Łódź" celem powiększenia tonażtt pol
skiego. Obecnie pasażerowie tego statku 
skarżą się na brak najprymitywniejszych 
urządzeń na statku, a załoga również zwra
ca uwagę na zupełną obojętność dla nich 
~arówno ze strony samorządu łódzkiego , 

jak i obywateli łódzkich. 
Inne miasta ciągle opiekują się statka

mi swego imienia, przesyłając mu czy 
lrniążki do bibljoteki, czy urządzenia racljo· 
we, natomiast „Łódź" w zapomnieniu zda
na jest na sw.c)j los. Jb} 

,,HAS Ł O" z dnia 19 s1erpma 1929 r. ~r. 226 

'Spra ca napadu na policjanta schwytany 
Opryszka aresztowano w chwili, gdy wychodził z kina 
Stan zdrowia rannego pos·te:runkowego poprawia się 

W dniu wczorajszym donosiliśmy o 
bestjalskim napadzie na policjanta przy 
ulicy Borysza. Jeden z napastników Sta
nisław Markiewicz, zamieszkały przy ul. 
Mickiewicza 12 został, jak wiadomo ran
ny kulami posterunkowego Gorczyckie-

A 

go. Pozos~ali dwaj napastnicy zbiegli. Po
licja drogą poufnych wywiadów ustaliła, 
że napas~nikami byli 18-lctni Juljusz Faj st 
i 26-letni brat jego Rajnhold. Obława pro
wadzona poci osobistem kierownictwem 
komendanta P. P. na m. Łódź poclinsp~kto-

Nowy trick złodzie ·ski 
Oszust nabrał wieśniaka na 500 złotych 

Urząd śledczy otrzymał meldunek że I wymi banknotami 500 zł. i wręczył je „pa
na terenie pow. kaliskiego pojawiło się nu inspektorowi", który 500 złotowego 

dwuch oszustów-szantażystów. Oszuści banknotu wieśniakowi narazie nie dał. 
zawitali do m. Warty. Jeden z nich lat Ponieważ rzekomy furman przez dłuż

około 60-ciu przedstawił się wieśniakowi szy czas nie zjawit się „Inspektor" posta
Andrzejowi Rai ze wsi Modły jako inspek- nowił udać się za nim pozostawiając wrę
tor szkolny m. Łodzi, przyczem drugiego kach naiwnego kmiotka kopertę zawierają
mężczyznę lat około 40-tu przedstawił za cą rzekomo 3,800 zł. w banknotach. 
swego furmana. „Inspektor" zapropono- Naiwny Raja przez dłuższy czas ocze
wał wieśniakowi, by odwiózł do majątku kiwał powrotu rzekomego „inspektora" 
Modły kwotę 3800 zł. za którą to fatygę lecz bezskutecznie i wreszcie zdecydował 

obiecał kmiotkowi 20 zł. gdy Raja wyraził się odkryć pozostawioną mu przez ,,In
swą zgodę oszust począł kłaść do koperty spektora" kopertę w której zamiast gotów
banknoty 50 i 100 złotowe, a następnie ki znalazł okrawki papieru. 
wysłał furmana po znaczki pocztowe. W Zrozpaczony wieśniak zawiadomił na
międzyczasie „inspektor" zwrócił się do tychmiast o powyższym wypadku władze 

Rai o rozmienienie mu banknotu 500 zło- pońlicyjne w WarciP które poszukują o
towego. Wieśniak wy!iczył 10 i 20 złoto- szusta. (w) 

Tragiczna uczta · dziecięca 
Dziewięcioro dzieci uległo zatruciu 

W czo raj w godzinach przedpołudnio

wych gromadka dzieci w liczbie 9 udała 

się pod przewodnictwem najstarszego 
chłopczyka 10 letniego na polankę. po
łożoną za ulicą Głuchą na Bałutach. 

Po kilkugodzinnych grach i harcach 
jedno z dzieci zwróciło uwagę na dziwną 

roślinę, dość duży krzew na którym rosły 

ładne kuleczki, podobne do niedojrzałycl1 
czereśni. Dzieci nazrywały moc tych ja
gód i rozpocz9ły ucztę. Po upływie pewne
go czasu wszystkie poczuły szalone bóle i 
stopniowo opanowujący ich bezwład. 

10-letni chłopczyk przyczołgał się do 
domu i zawiadomił o tern domowników. 
Zaalarmowano Pogotowie Ratunkowe, któ-

re niezwłocznie przybyło na miejsce. 
Okazało się iż dzieci w nieświadomości 

swej najadły się owoców rośliny zw. pin
drydą, które w stanie surowym są dość sil 
ną trucizną w stanie zaś ugotowanym jed
ną z najsilniejszych. 

Dzieci, których nazwiska brzmią: Ed
mund Łuczak (8 lat), Tadeusz Waj
rauch (5 lat), Lolek Traczyk (4 lata) Na
talja Baranowska (5 lat) Stanisław Ba
rański (8 lat), Anna Barańska (7 lat), 
Genowefa Zatorska (3 lata) Weronika Po
piela (6 lat), Ryszard Wajrauch (10 lat), 
zamieszkałe wszystkie przy ul. Głuchej 1 
żostały po zastosowaniu odtrutek pozosta
wione pod opieką rodziców. (p) 

„ 
Smiertelna robotnika kąp i eł 

20-łetni młodzieniec utonął w stawie 
Wczoraj mieszkańcy Stoki byli świad

kami tragicznego wypadku jaki miał miej
sce w pobliskim stawie. Niejaki 20-letni 
Stefan Filipczak, robotnik zam. przy ulicy 
Wschodniej 11, korzystając z ładnej po
gody udał się na wyciecikę do wsi Sto
ki pod Łodzią, gdzie w miejscowym sta
wie postanowił zażyć chłodnej kąpieli. W 
pewnej chwili kąpiący się Filipczak dostał 
sę na głękoką wod~ i począł tonąć. Na 
krzyk tonącego pośpieszyli z pomocą inni 

kąpiący si .ę wycieczkowicze, lecz Filipczak 
znikł w nurtach stawu. Dopiero po upły
wie godziny udało im się wydobyć już 

martwego Filipczaka. 
Wezwany lekarz pogotowia ratunkowe

go po przyjściu na miejsce stwierdził już 

tylko zgon. 
Powiadomione o powyższym wyp.'.lclku 

wbclze policyjne zabezpieczyły na miej
scu zwłoki tra~icznic zmarłego robotnika. 

(w) 

Rozpaczliwy czyn 15nłetniej d.żiev1czyny 
Nie mogąc znieść wym(hwek targnęła . się na życie 

W dniu wczorajszym zaalarmowano 
Pogotowie Ratunkowe na ulicę Górną 

7, do wypadku otrucia jodyną. 
Okazało się. iż zatrut~ była 15-letnia 

Helena Peda, zamieszkała tamże u bra
La swego. Po doprowadzeniu jej do przy-
~omności zbadano ją, celem ustalenia po
.vodóvv, które ją pchnęły do tego kroku 
J ziewczynka opowiedziała, iż od dłuższe-

Ił 

go czasu mieszka u brata swego i ciągle 

na każdym kroku słyszy uwagi, iż taka 
duża dziewczyna nie pracuje, a jest na 
łasce. Ponieważ żadnej pracy znaleźć nie 
mogła, a ciągłe wymówki sprzykrzyły jej 
się postanowiła targnąć się na swe ży

cie i w tym celu napiła się jodyny. Pogo
towie w stanie zadawalniają.cym pozo
stawiło ją na miejscu. (p) 

Popierajcie Wyroby Krajowe!!! 

ra Niedzielskiego i kierownika I Koniis~ 
rjatu podko1;1is·arza Dańczuka uwieńcżon; 
została skt;tkiem, bowiem o 2-giej go"dzi
n;e po napadzie schwytano Juljusza Faf
sta, w chwili kiedy wychodził z kina „Sy· 
rcna 1

\ .J, ·r 

Za pozostałym napastnikom pościt 
trwa. Jak się dowiadujemy stan rannego 
posterunkowego Gorczyńskiego jest zada· 
walniający, Markiewicz zaś znajduje. się 
w agonji. (P) 

' · 
Tyfus wzmaga si~ 
Wzmagająca się od dłuższego czasu·· e:. 

pidemja tyfusu brzusznego przybiera groź. 
ne rozmiary, czego dowodem ·są coraz liC2. 
niejsze wypadki zachorowań i wzmożon) 
ruch w kasie chorych. 

Jedną z przyczyn masowych zachoro
wań na tyfus brzuszny, to nieoględne spo
żywanie wszelkiego r-0dzaju napojów, pie
jednokrotnie po jedzeniu owoców surow,ycb 
przyczem jakość napojów, sprzedawanych 
na ulicach i w podrzędnych sklepach, sa~ 
ma przez się jest szkodliwa dla zdrowi~ ; 
wywołuje komplikacje żołądkowe, a wresz
cie i tyfus brzuszny. 

O każdym wypadku zachorowań na 
tyfus brzuszny, należy zawiadomić od
nośn.v urza.d sanitarny . .(b), 

Krwawe pokłosie 
wczorajszej niedzie.Ji . 

W mieszkaniu przy ul. Nowo-Łagiew
nickiej 18 w celu samobójczym poderżnąI 
sobie brzytwą gardło 28-Ietni robotnił 
Edward Dryl. 

Denatowi udzieliło pomocy pogotowi' 
ratunkowe. 

• • 
Przy ut . .l\:telbacha Nr. 7 podczas ·bój

ki odniósł 5 ran kłótych zadanych nożem 

23-letni krawiec Motel Kudłak. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po a.. 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł nie
szczęśliwego do szpitala św. Józefa. 

W tejże samej bójce doznała ogólnyd 
obrażeń ciała 24-letnia Chana Sura, żona 

Kudlaka, którą lekarz pogotowia po riał· 
tożeniu opatrunku pozostawił na miejsct 

* "' 
W mieszkaniu domu przy ulicy Fraft. 

ciszka11skiej 36 podczas bójki został dot
kliwie pobity 24-Ietni robotnik Jan Gra· 
barz zam. przy ul. Konstantynowskiej 48_ 

Postkodowanemu udzieliła pomocy pogo
towie ratunkowe w lokalu Ili kom. P. P.. 

[(w), 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Anto

niewicza (Pabjanicka 50), K. Chądzyń 

skiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewi
cza (Przejazd · 19), Rembielińskiego (An
drzeja 26), J. Zundelewicza. (Piotrkow· 
ska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), 
S. Trawkowskiej (Brzezińska 56) . .(b) 

w sprawie zap~.:;ów na wył· 
sze uczelnie 

Akademicka Grupa Pracy i Akademi~ 

kie Koło Łodzian zwracają uwagę matu· 
rzystom i maturzystkom, że od 20 sierpnia 
i 1 września rozpoczynają się zapisy na 
wyższych uczelniach w Polsce. Bliższych 

informacyj udziela Biuro Informacyjne dłó 
Maturzystów, czynne w poniedziałki, śro
dy i piątki od 5-7 po poł. w lokalu przy 
ul. 11 Listopada ,(Konstantynowska)_ ·26 

t Ił: prawa Wi~...Yna. 
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Umorzenie długów hipotecznych 
· w niemieckich zakładach ubezpieczeń 

Ministerstwo skarbu (państwowy u- ragr. 2 wspomnianego rozporządzenia ra
a4d ubezpieczeń) zawiadamia, iż celem dy ministrów wierzytelności hipoteczne 
umożliwienia polskim dłużnikom hipotecz- prywatnych niemieckich towarzystw u
nym uzyskania wykreślenia z ksiąg hi- bezpieczcniowych nic mogą być jednak 
potecznych długów hipotecznych, ciążą- umarzane, obciążane i przelane na inne o
cych na ich nieruchomościach na rzecz nie soby bez zgody rządu polskiego, wobec 
m!eckich zakładów ubezpieczeń w wy- czego osoby spłacające swoje długi hi
padkach, kiedy odnośny niemiecki zakład poteczne bezpośrednio niemieckim zakła

zgodzi się na spłatę długu, wykreślenie dom ubezpieczeń względnie osoby naby
•tem samem umorzenie długu hipoteczne- wające od nich wierzytelności hipoteczne 
go może nastąpić na następujących wa- zabezpieczone na nieruchomościach w Pol
nmkach: 

sce, bez wspomnianego wyżej zezwolenia 
narażają si<? na poważne straty, ponieważ 
do czasu uregulowania zobowiązań ubez
pieczeniovvych niemieckich zakładów ubez
pieczeń, nawet spłacone już wierzytelności 
hipoteczne nie będą mogły być wykreślo

ne z ksiąg hipotecznych i będą zatrzy
mane na zabezpieczenie zobowiązań ubez
pieczeniowych niemieckich zakładów ubez 
pieczeń.. 

®NMWłY• ew•• M*Uff§@' 

1 ), Interesowany polski dłużnik winien 
~tym celu wnieść podanie do centrali Ban 
ka Gospodarstwa Krajowego w Warsza
'ł'ie. 

2) Bank Gospodarstwa Krajowego za
,.Aldzi przeszacowanie długu hipoteczne
go według obowiązujących przepisów o 
,.-zerachowaniu zobowiązań prywatna -
prawnych i zwróci się do niemieckiego za
kładu ubezpieczeń z zapytaniem czy ten 
zgodzi się na spłatę swojej wierzytelności 
hipotecznej przez polskiego dłużnika w 
kwocie ustalonej przez bank w ten sposób, 
ie uzyskana od dłużnika z przerachowania 
kwota zostanie wpłacona do Banku Gos
podarstwa Krajowego na rachunek nie
mieddego zakładu 11bezpieczeń i zawin
kulowana na rzecz państwowego urzędu 

kontroli ubezpieczeń z tym skutkiem, że 

niemiecki zakład ubezpieczeń nie będzie 

mógł dysponować ani sumami pozostają

cemi na tym rachunku ani też procentami 
od nich bez zgody ministerstwa skarbu 
;(państwowego urzędu kontroli ubezpie
czeń). 

3Vo uzyskaniu zgody zakładu bank 
wezwie polskiego dłużnika do wpłacenia 

przerachowanego długu do banku i wpła
coną przez niego kwotę !'!a rachunek nie
mieckiego zakładu zawinkuluje na rzecz 
ministerstwa skarbu (państwowego urzędu 
kontroli ubezpieczeń) w sposób powyżej 

wskazany. Jednocześnie bank zawiadomi 
niemiecki zakład ubezpieczeń o dokonanej 
wpłacie i zażąda nadesłania deklaracji 
(kwitu mazalnego), zezwalającej na wy
kreślenie odnośnej hipoteki z ksiąg grun
towych. 

4 )_ Po dokonaniu tej winkulacji minister 
Awo skarbu (państwowy urząd kontroli 
ubezpieczeń) na zasadzie odnośnego zaś

wiadczenia banku udzieli przewidzianego 
w paragr. 2 rozporządzenia rady mini
'Strów z dnia 17 września 1927 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 84, poz. 752) zezwolenia na 
umorzenie długu hipotecznego, poczem bę
dzie mogło nastąpić samo umorzenie długu 
11ipotecznego i wykreślenie hipoteki. 

Równocześnie ministerstwo skarbu 
(państwowy urząd kontroli ubezpieczeń) 
!)rzypomina, że na mocy postanowiet1 pa-

Sprzedaż ·dywanu króla Sobieskiego 
Brak pietyzmu dla pamiątek ojczystych 

Właściciel Wilanowa, Adam Eranicki, I daje wladzom pa11stwowy111 rozporządze
sprzedał w tych dniach do Paryża bez- nie o ochronie zabytków sztuki i zgłosi
cenny zabytek sztuki. a mianowicie dy-, w imieniu rz<)_du polskiego prawo pier
wan perski z XVI wieku, jeden z trz€ch wokupu historycz. dywanu. Uniemożli
- najrzadszych i najpiękr.iejszych w wi to narazie wywiezienie zagranicę dy
Europie. Dywan ten pochodzi ze zdoby- wanu, który, po załatwieniu formalności 
czy króla Jana Sobieskiego pod Wied- aklit kupna przez państwo, powiększy 
niem i stanowi jeJną z nielicznych pa- zl.Jiory państwowe. 
miątek, przechowywanych w Wilanowie. Polska nie posiada, niestety, zbyt 
Rozmiar jego wynosi około 8 mtr. dłu- wiele cennych zabytków i pamiątek. To 
gości i 4 mtr. szerokości. też te, które ostały się u nas w kraju i 

Nabywcą dywanu, za sumę 20 tysię- jakie zdołaliśmy z wielkim -~rudem ode
cy funtów szterlingów, jest jeden z mul- brać od dawnych zaborców, winny być 
timiljarderów, mieszkający stale w Pa- u nas z jaknajwiększem pietyzmem 
ryżu Anglik, p. Calond Sgulbenkian. Na przec:r.owywane. Są one bowiem wido
leży nadmienić, iż Augustowa Potocka, mem świadectwem naszej dawnej i wiel
nie mogąc w inny sposób zabezpieczyć kiej kultury, a jednocześnie stanowią 
zbiorów wilanowskich za czasów niewoli nienaruszalny spadek po świetnych cza
rosyjskiej, zapisała Wilanów Ksawere- sach, gdy Polska Jagiellonów szła w 
mu Branicki~mu, ojcu obecnego \Yłaści- pierwszym rzędzie w irnrowod.zie wiel
ciela, który był znany z oszczędności. kich mocarstw europejskich. Spod.ziewać 
Zapisując Wilanów Ksaweremu Brani- się wobec tego należy, iż wojewoda war
c1.ci.emu, Augustowa Potocka kierowała szawsJd skorzysta z rozporządzenia p. 
się myślą, że rodzina Branickich nie roz- Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 6 
proszy tak cennych dla kultury narado- marca o ochronie zabytków starożyt
wej zbiorów wilanowskich. nych, którego mocą wrazie sprzedania 

Sprzedany do Paryża dywan, budzą- zagranicę. ja.kie~oś zabytku, . państw!-1 
cy podziw znawców, był zarejestrowany l?rzysług~Je w ciągu trzech dm od chwi
jako zabytek przez władze konserwator- ~1 zawarcia umowy co d? kupna-sprzeda
skie. Sprawą tą zainteresowały się wła- zy zabytku - prawo pierwokupu. 
dze państwowe. Czynniki powołane do :i; "' "' 

czu.wania nad zabytkami sztuki w Polsce Jak si~ dowiadujemy Rząd polski sko-
postanowiły przeciwdziałać wywiezieniu rzystał z przysługującego mu prawa pier
tego zabytku sztuki zagranicę. Jak do- wokupu i w ub. sobotę Rada Ministrów 
nosi Agencja Press, wojewoda warszaw-
ski skorzysta prawdopodobnie już w naJ na wniosek Ministra Oświaty postanowiła 
bliższych godzinach z uprawnień, jakie nabyć cenny zabytek za sumę 865 tys. zł. 

Wyrok na Łaniuchę 
zapadnie 17 września roku bieżącego 

W dniu wczorajszym miasto nasze o
biegła wiadomość, że wyrok Sądu Okrę

gowego, skazujący Stanisława Łaniuchę -
mordercę ś. p. Tyszerów i służącej ich Bo
rowskiej, na karę śmierci został zatwier
dzony przez Sąd Apelacyjny w Warszawie. 

Wiadomość ta okazała się niepraw
dziwą, gdyż jak już o tern donosiło 

„Hasło", rozprawa w Sądzie Apelacyjnym 
odbędzie się dopiero 17 września r. b. a 
nie 17 sierpnia, jak głosiła puszczona 
wczoraj plotka. „ 

Czy zwiedziłeś P. W„K.? 

Komunikat 
Zarząd Cechu Rzeźni czo - ~ ędlinia.T• 

skiego w Łodzi komunikuje, że urządza wy
cieczkę swoich członków na Powszechncr 
Wystawę Krajową do Poznania. Zapis 
przyjmuje do dnia 18 b. m. gospodarz Ce
chu p. Konecki Kopernika 46 . .Wyjazd na· 
stąpi w dniu 24 sierpnia r. b. z dworca ka
liskiego o godzinie 12 minut 20 w nocy 
(0.20 m.). 

Wpisani na listę winni się stawić w 
dniu wyjazdu o godznie 11.30 m. (23 
minut 30) punktualnie w J:>oczekaln.i na 
'dworcu kaliskim klasa IL 

--a--

Kapitały zagraniczne 
w Polsce 

Og0!tta sur.1a inwestowanych w Polsce 
kapitałów zagranicznych wynosi 4800 milj. 
złotych, z czego 3800 t. j. 80% przypada 
na pożyczki państwowe, 340 milj. t. j. 7% 
r1a pożyczki samorządowe. 600 miljonów 
zaś, L j. 13% na pożyczki, udzielone towa
rzystwom akcyjnym. Uclział kapitału za. 
granicznego w ogólnej sumie kapitałów ak 
cyjnych istniejących w Polsce 850 to
warzystw ak(yjny~·h wynosi 20%· Naj· 
większy jest udział ten w przemyśle Daf. 
t~Jwym, (60% kapitału akcyjnego)t w 
przemyśle elektrycznyni .( 44%). i w gdt 
nictwie _(32% ). 

---<oOO c 

„CZARY" 
Kino w ogrodzie 

Dziś po raz ostatni 

Tani Tydzień 
wszystkie miejsca w ogrodzie • 

po SO gr. i I zł. 
Z powodu remontu sala zimowa 
na krótki okres czasu zamknięta 

2 Seanse od godz. 8-ej-10-ej 
" " 10 -11.30 

W programie wspaniałe 2 szlagiery 
I 

Ulubienica 
Paryża 

Pikantna eskapada miłosna z udziałem 
uroczej Primabałeryny Paryskiej 

Dolly Grey 
u 

Kobieta 
Symfonja nieokiełznanych zmyiłów w 

potężnym dramacie erotycznym I 
z Glorją Swanson --' ' 

1 
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George Courteline 

Przekaz • • • 
p1en1ęzny 

Przed kilku. tygodniami zlll&l'ł I La Brige: Doskonale! Więc mógłby 
lbnny satyryk i humorysta :francu· go pan z łaski swojej wydać.. Jestem ... 
ski Courteline. Poniższy djalogowany Urzędnik: .„pan La Brige. 

fe!jeton, ·piętnujący ostrzem satyry tę- La Brige (lekko zdziwiony): Zgadza 
potę bezdusznej biurokracji, daje się. Ale skądże„. 
próbkę talentu J-erzego Courteline. Urzędnik: Pan mnie nie poznaje? 

La Brige (przy okienku): Przepra- La Brige: Tak„. oczywiście„. 
S1:4.nl ••• Jeden z moich :przyjaciół... mój Urzędnik: Przed pewnym czasem mia 
dłużnik ... przesłał tysiąc franków przeka łem przyjemność spotykać pana często 
zem pieniężnym na moje natLwisko, ale„. na czwartkowych przyjęciach u państwa 
zaadresował do ministerjum... Jestem Crottemoniland. 
tam referendarzem... Listonosz, który La Brige; U Crotemonillandów? Rze-
miał mi list wręczyć, przyszedł za.. czywiście !„. Czy ma pan siostrę? 
i'.:cześnie, zanim ja byłem w biurze. Urzędnik: Tak. 

Urzędnik: ... i zabrał go z powrotem. La Brige: Blondynka? Aha! JUZ 
fest to jego obowiązkiem. w:em. Cudowne dziewczę. Dokładnie so-

.La Brige: Zupełnie słusznie. Listo- bie przypominam. Wybaczy pan, proszę, 
JQsz wrócił na pocztę.... że go odrazu nie poznałem. Ale teraz po-

Urządnik: i... obecnie list znajduje znaję, pan siedział w cieniu. Cieszy 
~ie w moich rękach. umie ogromnie, że pan tak dobrze wyglą.-

da. Jak się ma siostra pańska? 
Urzędnik: Doskonale. I u naszych znajooiY,ch, .Crottemonillan

dów? 
La Brige: Proszę ją pięknie 

pozdrowić. 
odemnie Urzędnik: Ja pana jako prywatną o. 

Urzędnik: Bardzo chętnie. 
La Brige: Serdecmie dziękuję ... Więc 

u pana jest przekaz pieniężny na tysiąc 
franków do mnie adresowany? 

Urzędnik: Tak jest (pokazuje mu 
Ust). 

La Brigc: Dziękuję. (Wyciąga rękę 
przez okienko). 

Urzędnik : (cofając rękę, w której 
trzymał list): Wybaczy pan ... 

La Brige: Co to? Nie chce mi pan 
wydać listu? 

Urzędnik: Chętnie go wydam, ale 
przedtem musi się pan wylegitymować! 

La Brige (zdziwiony). Przed kim? 
Urzędnik: Przedemną. 
La Brige: Przed panem? 
Urzedi1ik: Pewnie. 
La Brige: (zdurrriony): Dziwne! Ja 

mam przed panem stwierdzić, że jestem 
Le Bri.gc, kiedy mnie pan poznał pierw
szy, mnie, którego tyle razy widział uan -

sobę poznałem... jako urzędnika mini· 
sterjum pa.na nie znam. 

La Brige: Słow-0 daję. mnóstwo JID. 
widziałem kwiatków bim.okratycznyeh~ 
ale to przecież ..• 

Urzędnik: Jestem państwowym u· 
rzędnikiem; przepisy są przepisami i nie 
mogę ich przekroczyć. 

(La Brige chce coś powiedzieć)'. 
Urzędnik: Chodzi przecież o moją () 

sobistą odpowiedzialność. .Przypuśćmyi 
że pan nie jesteś właściwym adresatem 
Cóżby się stało? Po pierwsze naraził 
bym się na naganę, po drugie musiał· 
bym z własnej kieszeni dołożyć tysiąe 
franków ..• 

La Brige: Cóż, u dja.bła, pa.nu do gło-
wy przychodzi? Jestem La Brige cz~. 
nie? Czy wedle pana jestem La Brige? 

Urzędnik: Pan jesteś La Brige, tG 
urawda. 

(Dokończen!e nastąpi):.. 
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Zasłużone zwyc • ęstwo mistrza 
Po ostatnich meczach Wisły mówiono Cały kwintet podawał piłkę adnie, grał Napad Turystlw zawió<lł kon1pletnie Do p1·tc:rwy in·zy r~·z.~v·uc ;:e 'Vi&ł.ł' 

meld o słabej formie mistrza Polski. przyziemnie, tak środkiem, jak i często i zaliczy;' go można do najsłabszych \Y wyri1c i,ozo3tuie 1 :v. 
Zwycięstwo L.K.S-u nad tą drużyną skrzydłami, które spisywały się nad- lidze. Po pr.nzie clmlyny V{~ t' u,Ymują 0::;t:tP 

zaprzątnęło tak umysły, iż uważano na- zwy~zajnie. Balcer pokazał ładne biegi Jed<* tylko plus, że wszyscy tem90 i atd;:11ją zcrnz'c;:d::. 
wet w obecnym czasie drużynę mistrza i mimo pilnowania wielokrotnie uciekał, pracowali ambitnie, jednakże nie mogl, Akch z11 icnia:I} s~ę bły.:~~ ,ic,,:e ~ 
~słabą. rezerwowy za~ Stefaniuk oddawał z ma- nadrobić tem swej niiszości. !lTa się tocLy ze zn,·e:..11 :J. p • ..;:_.,._..,·1 .• Jl.li 

Opierając ostatec~nie obliczenia na, o- tematyczną. dokładnością centry i mimo Nikt chyba nic zaprzeczy, ż2 Wisła iv 46 n-·Pucic ;:,te:Zr.niuk ,,ci;:;J!;ni • i cen~ 
statnich wynikach można było sądzić, iż pierViszej gry w ligowej drużynie zado- wygrała zasłużenie. . tn!jc, Ke~z i110.t.cntahu-3 ch;-:yta na 
mistrz Polski znajduje siię w gorszej :for wolił najwYbredniejszego piłkarza. Drużyny wystQpiły w następuj,~cych główki::, lecz p.11

G} p:·zm-w.si za lL1mk~. 
nrte, lecz nie tak złej, jak sobie wyobra- Tul'y§ci dorównali jedynie amł)icją. składach, Wisła: Kililiski. - Pychows!d, Michdski eh vy.a niepewnie 4'7 ml· 
U&no. Zawiedli strzałowo i wskutek tego wyso Skrynkowicz, - Bajorek, Kotiarczyk nuta o mały wlo3 by1::;by przynio.;la dru-

Przyjaro więc mistrzowskiej drużyny ko przegrali. I, Makowski, Stefaniuk, Ketz, Kotlar- gą lJramkę dla goóci, gdy2 WJ pt ,;cił pił· 
wywołał w mieście niezwYkłe zaintereso- Cały zespół grał chaotycznie, co było czyk II, Czulak, Balce1· -. Turyści: :Mi- kQ z :ł'<}k, a Ka1·asiak :;;nów ra UJe. 
wa.nie, gdyi sądzono, iż Turyści mogą. p1'zeciwieństwem drugiej d1·użyny. chalski, - Kubik O., Karasiak, - 55 mlhuta I>~:;;y:no.:;1 nkbcz11lecz1 y 
mecz wygrać. B:ramk<lrz Michalski słaby chwytał Hinb., Wieliszek - Franku.:i, Henmms, sttza~ Fran,.rnsa, j edrt.'.łk nn. r..t.t; w dwie 

Przypuszczenia te okazały się j~d- niepewnie i gdyby atak Wisły wszyst- KulaNiak, Szulc, Michalsl~i. ' ini:mty póinicj Michalski znów wypusz-
nak mylne. kie pozycje wyzyskał wówczas wynik Przebieg gry niezwylrla interesu- cza, Kct.t str::cla k~:o .::.lu11.\.n. 

Wisła mhno rezerwowego składu i ob mógłby być gorszy dla fioletowych. jąr.y wskutek szybki2go t0mpa w począt 'fury:;ci prą do wyrównania 1 w 6\. 
cego boiska zademonstrowała grę skutecz Obrona Kubik i Karasiak początkowo kowych minutach wykazał równo~ć sił. minuci.c nadzwy.::zaJ groź;u~ centr~ li.li
ną i celową, zwyci~żając przytem zasłu- grała niezbyt, le~z po paru minutach ro- W 11 minucie Michalski centruje, 3 gra chalsklcgo bardzo łacinie śc.;ą~ra Kiliński. 
żenie. zeg1'ała się i pow3h·~ymywała ataki prze czy Wisły przepuszcza piłkę, lecz Kiliń- Znów zmi.cnne ~taki. · 

Drużyna Wisły zaprezentowała się ciwnika. ski ratuje w osta~niej chwili. Obrono. Turystow wychodzi zbyt dó 
bardw dobrze. Wszystkie jej Iinje wy- Kubik lepszy od Karasiaka. Pomoc Następnie kontratak Wisły i Balcer przodu. Kotlarc1.yk lI otrzymuje pjik~ z 
równane i słabego punktu nie było. Star była najlepszą czę§cią. fioletowych. strzela nad poprzeczką. obrony, przerywa się i nad '\ rybforraJ<t· 
tern i ambicją w grze dorównywała g·o- Wspomogała atak jak tylko mogła. Wisła zaczyna grać ładnie i atakuje cym bramkarzem posyłci p~łl\'.~ do siatki 
spodatzom, a technicznie_ taktycznie zna Wieliszck najptacowitszy uwijał się raz poraz. 'Im·yści przeprov.-adzają, wy~ z:tlob:y'\vaj::,c drugi~ bnunkę. . ' 
cznie ich przewyższała.. Grała przytem dość żwawo. Obaj partnerzy starali się pady. Dake· <l:1.ly do pociwyLszenia l'ezultrJ. 
fair i zyskała tem sympatję łódzkiej pu- do niego przystosować. 18 minuta przynosi pierwsza bramko tu i w 83 mi11uci~ prza·eżclża óbr nę, 
bliczności. Najsłabszą częścią fioletowych był a- Wisły. Po ładnej kombinacji Ketz strze: lecz strzał idzie tuż ko:o bramld. 

Jak mówiliśmy linje jej funkcjonowały tak. W polu jako tako się spisujący gu- la nieuchronnie gola. Wbła zaC'.i:yna przeważać i Ketz w 
na,'\eżycie. Podania nigdy prawie nie bił się zupełnie pod bramką. Znów atak za atakiem i Czulak w 25 n.inutQ później znów nie trafia do bram. 
chybiały celu, a strzały były ostre i nie- Napastnićy gr-ali tak chaotycznie, że minucie strzela, Michalski łapie, lecz wy ki. 
bezpieczne. w sżeregach ich zamieszanie. Zawiedli puszcza z rąk i Katasiak posyła piłkę W osiem minut Balcer wygrywa Pool 

W bramce mistrza ligi, zagrał po pnedewszystkiem strzałowo. w pole. • jedynek z obroną fioletowych i ostrym 
dłuźszej przerwie Kiliński. środkowa trójka Hermans - Kula- W trzy minuty później Ketz zbliska strzałem zdobywa dla s vych barw t~e~ 

Gracz ten występował w pierwszej wiak - Szulc straciła głowę zupełnie stnela w aut. ciego gola. 
drużynie w czasach rozgrywek mistrzow pod bramką czerwonych, gdzie n;:iwet W 30 minucie następuje wypad Tu- Turyści atakują, lecz na polu karnem 
skich okręgowych i ostatnio nie widywa Hennans z dwu metrów strzelał na wi- rystów i Kulawiak z 2 metrów przenosi kończą się ich akcje. 
no go na boiskach Polski. wat. Było to zresztą nietylko raz. Skrzy nad bramką. Tymczasem. 'K.e\::z. w -pnedo~ta.lni.~j nu 

Wczorajsrzą grą udowodnił, że gra w dłowi nie mogli nic zrobić, gdyż pomoc Dalsze ataki Wisły nie przynoszą nucie przebija. się, lecz strze1a ptosto 
reprezentacyjnej drużynie mistrza nale- gości opiekowała się niemi niezwykle tro bramki, natomiast Michalski mija dwóch bramkarzowi. Wisła schodzi z boiska 
tY, mu Sifj} w zupełności. skliwie, a czasem na polu ka:piem kończy przeciwników i centruje, lecz nadbiega- zwycięzcą. 

Odznaczał Bit spokojem i ładnemi wy ły się ich akcje wskutek ofiarnej gry jący Hermans niweczy dogodną. pozycję, S~dziownł kpt. Baran dobrz 
biegami oraz pewnem chwytaniem nie- „Wiśfa.Mw". strzelając w g6rę. I 
bezpiecznych ~trzałów. · !!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!~!!!!!!~~~!!!!!!!~~~~~~~~!~~~1~~~~s::;~~:i:rn~::::;:::~;:;;;~~~~~~ 

W gar-Qcych sytuacjach orjentował 
·~ niezwykle szybko. 

Obrona mistrza nie zawiodła. Z bram 
ka:rzem staoowiła bardzo zgrane trio in
terwenjuj~ skutecrmie w poµ-zebie. BRZE 

Przedostatni 
"' 

Obaj obrońcy pracowali z niewidzia-
8' ambicją. Posiadają doskonałą umiejęt
ność odbierania pliek, lewy miał lepsz~ 
wykopy, podczas, gdy prawy miał krót- d • b j d b • • Kł • 
sze. Jednakże wykopy ich bardzo czyste. ZaWO fttCy przy ywa ą W O rym czasie, p1erw.::łzy . OSOWICZ 

Ostoją Wisły był jednak ze względu W. przedostatnim etapie bif!gu dookoła I się poprawa. I lak ce)em dokonania remontu swego rowe-.. 
na pracowitość środkowy pomocnik Kot-
larczyk L Siły jego rozłożone były tak Polski wzięło udział 36 kola .zy gdyż, jed- W Prużanach, gdzie meta zaihstalowa- ni, wobec czego w grupie ścigającej Kło-. 
iobrze, że jakim widzieliśmy go w po- nemu lekarz zabronił brać da~szego udziału na została naprzeciwko cerkwi, na bruku sowicza zostają t) lko dwaj przodownicy, 
::zą.tkowych minutach, takim został i 'ze względu na wyczerpanie serca. Za- rozgrywa się nieprawdopodobnie zacięta biegu: Stefa1\.ski i najmłodszy zawodnik 
pm_y końcu meczu, a im bliżej było wodnik ten odjechał koleją do Warszawy. walka między Oleckim Wiktorem .(42), a Kornak-Zalewski. W Zabłudowie mnie! 
gwizdka tem pracował lepiej i żywiej. . 

Rzeczywiście gracz ten jest bezkon- ~t.ap ten 1_1czył 240 kim: Start w Brze- Michalakiem (52). więcej można się już dokładnie zorjentowaó 
kureneyj.ny na tern stanowisku w Polsce. scm n. Bugiem meta w B1ałystoku. Zawodnicy walczą ze sobą bardzo ener że klasyfikacja w tym etapie nie ulegnie 

Osoba jego znajdowała się i pod Przed startem ogłoszono zawodt1ikom, gicznie i wreszcie na samej mecie za- zmianie. 
S!fą bramką, i na polu karne~ przeciw- iż dwa miasta, mianowicie Kobryń i Pru- wodnik Olecki o gumę wyprzedza Micha- Zawodnicy, klórzy wpadają na ulic\ 
nika. Doskon~ły w. defensywie był mo_, żahy ofiarowały dla zwycięzców tych po- laka i zdobywa pierwszą nagrodę. W dal- Białegostoku, jadą wśród szpaleru rozen· 
torem wszelkich działań zaczepnych. . · . . z pojedynków wychodził zaWs2!e 'zwj detapow nagrody. W związku z tern w tych szej drodze w czasie gdy zawodnicy spo- tuzjazmowancgo tłumu. który wznosi na 
cięs~o. Współpracował i zasilał atak pił- miejscowościach ogłoszono lotne finisze w żywali posiłek, niespodzianie wyrwał się ich c:~eść gro:nkie okr:ryki i t·klawanu wi 
Iranu zawsze. obu miastach i nieobowiązkowy punkt ży- Kłosowicz Stanisław (24) i biorąc bafdzo ta zwycięzcę. 

Podania. Zaś zawsze przeznaczone by- wnościowy. duże tempo wysunął się naprzód. Na boisko miejskie, gezie urządzono 
ły dla swego napadu. .W Kobryniu magistrat ofiarował zwy- Grupa czołowa składająca się z zawo- metę wpada pierwszy Kłosowicz (24), 

Boczni pracownicy gtą dostosowali · · k b · · · W dn1'ko"w·. Stefan'sk1· Józe' f (10), Korsak-Za-się. do środkowego kolegi. Przed przerwą c1ęzcy p1ę ną sre rną pap1erosmcę. godz. 8,32,29,4, po nim jedzie Stefal'!ski Jó-
BaJorek lepszy od Makowskiego, jetlhak- Prużanach dla pierwszego zwycięzcy pięk- lewski (6), Michalak Eugcnjusz (52), Wię- zet (10) godz. 8,36.5.9, dalej Jforsak . 
że po przerwie ten ostatni zagt'ał dosko- ny zegarek, dla drugiego lampę biurową. cek Feliks (31), Daniel Zygmunt (49) Zalewski (G) godz. 8.40.26.8, Drtniel Zygm. 
nale. Trzymał on tak najgroźniejooego Tempo zawodników z miejsca bardzo Kołodziejczyk Wacław (11), ruszyła w po- (49), godz. 8,44,59,2, Michalak Eugenjusz 
gracza napadu. Turystów Michalskiewo t J d · l' b d ł t · · Wk •t · cl że ten niknął, wskutek czego akcie Tu~ os te. az ę mte 1 tu ar zo u a w10ną, g01'i. za Kłosowiczem. ro ce 1e - (52) godz. 8,53,01,2. Kołodziejczyk Wa-
rystów nie miały zakończenia. ponieważ na szosie mniejwięcej co kilka- nak szybkiego tempa nie wytrzymał cła w ( 11), godz. 8,58, 16,2, Więcek Felik~ 

Pomoc więc Wisły grała bardzo do.~, set kroków · stały posterunki ochronne Olecki ( 42), a za nim Więcek (31) i pozo- (31), godz. 9,04,03,6, Ignatowicz Stani· 
brze i od dłuźszego czasu linji takiej nie i informacyjne złożone ze straży ogniowej, stali w tyle. W ten sposób czołowa gru- sław (27) godz. 9.04.39.6, Tropaczy(1ski 
widzieliśmy w Łodzi. służby droe:owe1· i polic1'i. Do Kobrynia 1·a- pa zmnie1'szona o tych dwóch zawodni- K · i (2-) d 9 06 58 2 · F ·· l Napad mistrza mimo braku Rejmana ~ az1m erz !:> , go z. ' ' ,, t -rnss . a 
i Adamka Pokazał się z najlepszej stro- ko pierwsi wpadają Michalak (52) i Wię- ków, a poprzedzana przez Kło- kób (26), godz. 9.07.02. 
ny. cek (31). sowicza, który oddalił się mniej więcej o 4 Wszyscy 9wstępni przychoclq w dośŁ 

. W Polu kombinował ładnie i podcho- jut na bruku miejskim Michalak zbija kilometry, dochodzi aż do Hajnówki. dużej rozp!<,;'toki czasu, wsz1scy jednak 
d.ził pod bramkę prędko, gdzie strzelał Więcka, :!'.dobywając w ten sposób ko- W Hajnówce odpada od czoła bardzo na rowerach, nikt !'a sanitarce, niektórzy 
niebezpiecznie, leci często niecelnie. bryńską nagrodę dla siebie. Ogólny fa- silrty zawodnik Kołodzie1'czyk z powodu de · · d k ' · · l' · · I · .Kotlarczyk II zaśtąpił z powodzeniem maią 1e na · oc1parzen1a 1 1czyc ~1ę na ezy, 
ReJmana wraz z łącznikami Czulakiem woryt i dotychczasowy przewodnik bie- fęktu roweru. Wkrótce za nim pozostaje w że w ostatnim etapie liczba b':'dzie jeszcze 
~t7Sll i sktzydło'W.Pmi sta.no'Wił niebez~ gu Stefański jest nieco w słabszej formie ~yle Daniel Zygmunt. mnieisza., 
Pl~- liD;oi --:d tana ł do~Ler<> około południa zna.cznie "!W. Bielsku na J.:Vllktt o<:hywa się, Micha- :E. S-ckf„ 
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Międzyna~odowe regaty w Bydgoszczy/ Sensacyjne wyniki ligowe 
Klęska Czarnych i Pogoni o mistrzostwo Europy 

BYDGOSZCZ, 17.8. Dziś rozpoczęły niebezpieczniejszych przeciwników osad 
aft ~ przedbiegi i międzybiegi do między- olimpijskich, zwłaszcza w czwórkach i 

WARSZAWA: LEGJA-CZARNI la i Sawka. Po zmianie p61 Ozarni opada. 
4:2 (0:2). ją na siłach i Legja bezustannie przeby-

narodowych regat wioślarskich urządzo- ósemkach. (PAT) 
Do pauzy znaczna przewaga Czarnych wa na polu karnem lwowian. Bramki 

dla których dwie bramki zdobyli Nastu- dla drużyny wojskowej zdobyli: Pirzeź
nychporaz ~~rwszy od czasu i~niecia ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
międzynarodowego związku wioślarskiego 

w. Polsce. Do międzybiegów w czwórkach 
(foszły Francja, Czechosłowacja i Polska, 

w ósemkach - Czechosłowacja, Belgja i 
'Jugosławja. W międzybiegach eliminacyj
nych czwórek ze sternikiem pierwsze miej
'wce zajęła załoga Francji, drugie - Cze
'chosłowacji, III - Polski. Polska wyelimi 
nowana została z jutrzejszych biegów mi
ł~rzowskich, ponieważ miała najgorszy czas 
&/ biegach ósemek I miejsce przypadło 
fugosławjl, II - Czechosłowacji. (PAT) 

BYDGOSZCZ 18, 8. Dziś o godz. 4 
po> poł. rozpoczęły się po wczorajszych 
przedbiegach mistrzostwa wioślarskie o 
mistrzostwo Europy. Walka była niezwykle 
ucięta z uwagi na wysoką klasę repre-
1entacji poszczególnych krajów. W ogól
nej klasyfikacji pierwsze miejsce zajęła 

ltalja, drugie-Holandja, trzecie-Polska. Wy 
nłki regat międzynarodowych o mistrzo
stwo Europy są dla Polski wprost zaszczy
tne. Osady polskie stają się jednym z naj-

Druzgocąca . porażka Ł.K.S-u 
Ł.K.S.-Cracowia 8:0 (3:0) 

Drużyna łódzka odniosła sensacyjną I Wiśle. Cracovia we wspaniałe.i formie. 
porażkę głównie ż winy bramkarzy Mili Bramki dla Cracovji zdobyli: Rusinek 3, 
i Hrynkiewicza, którzy wspólnie zawinili Malc~yk 3, Kozok i Jedi;ia samobójcza. 
conajmniej pięć bramek. Naogół Ł.K.S. Sędziował p. Słomczynsk1 z Sosnowca. 
grał znacznie gorzej aniżeli przeciwko 
~ 

Swietne zwycięstwo ŁGł ToSoG~ 
Białoczarni zwyciężyli Ł.K.S. 5:1 (1:1) 

Wczorajsze zawody powyższych dru- Wyróżniła się obrona,, która zupełnie 
iyn przyniosł;r wysokocyfrowe zwycię- nie dopuszczała ataku przeCiwnika 'do 
stwo białoczarnym. gry. Pomoc wspomagała atak, który u

Ob;e drużyny wystąpiły z rezerwami, stawicznie bombardował bramkę czerwo
przyczem na obronie Ł.K.S-:i wystąpił nych. 
Radomski. W Ł.K.S-ie najlepszy Radomsld na 

Drużyna rezerwowa Ł.K.S-u przegrała obronie, reszta słaba, a atak najgorszy. 
zasłużenie, ~arzynając się własnem na- Po 20 minutach gry opadł zupełnie na 
rzuconem tempem. siłach, tak, że gracze byli chodzącemi 

Ł.T.S.G. mimo rezerwowt.go składu cieniami. 
grał bardzo dobrze. Wszystkie linje pra- Do przerwy gra więcej wyrównana, 
cowały jednakowo i mimo upału ostre była po przerwie pod znakiem wielkiej 
tempo przetrzymały. przewagi. Ł.T.S.G-u. 

• ••• •I I • eracki Ciekawy spór 
Kto jest autorem 

'.Angielski badacz literatury starożyt
fej, p. B. Farrington, w książce ,,Sa
muel Butler and the Odyssey" powraca 
do teorji Butlera, podtrzymywanej w 
książce ,,Erewhon", i przytacza a.rgu
rnenty, mające umocnić tezę, że jakkol
wiek Odyseja jest dalszym ciągiem 
Iliady, tak bardzo odbiega od niej w 
~harakterze, że budziła już nieufność 
niejednego. Oto co pi,sze p. Farring
ton: 

,,Arystoteles niecieripliwi się niewia
rygodnenrl epizodami. Jeszcze więcej 
'Zmieszanym jest Longinus. Przera
tenie ogarniające go, gdy od siły i 
wzniosłości Iliady przechodzi do płocho
ści Odyseji jasno przebija z kart jego 
ipisma. Odczuwa urok poematu, ale za
stainawia się nad tern, co stało się z 
Homerem. Ininy krytyk przypuszcza, że 
Homer napisał Ody5eję dla kobiet, tak 
jak pisał IHadę dla mężów. Shelley, po-
święcający wiele czasu studjowaniu 
dzieł Homera, powiada o Odyseji, że 
jest słodka, miła, ale nikła w porówna
niu z wspaniałością Iliady. Znowu inny 
komentator zauważa, że „słaby zasób 
mrowego roosądku pomiędzy Faekami 
był w wyłącznem posiadaniu kobiet". 

Samuel Butler twierdził, że Odyseję 
llisała młoda poetka, córka króla Trapam na Sycylji. 

Przedewszystkiem Butler, którego 
.lfYWody przyjęto swego czasu z niedo
\vierzaniem i naigrywaniem, dowodzi, 
te Scher<.ia, sikąd rodem Nausikaa, to 
miasto 'l'rapanii w Sycylji; wszystkie o
pisy odpowiadają okolicom tego miasta, 
~e piszący Odyseję, nie znając innych 
łm-ajów właśnie z Tra.pani musiał być 
rodem. Dalej na podstawie wewnętrz-
111ej konstrukcji Odyseji, Butler podtrzy 
muje tezę autorstwa kobiety. Oświadcza 
111a korzyść tej tezy nieznajomość i 
brak zainteresowania rzemiosłem wojen
nem. Opisy walk są albo wzięte z Iliady, 
albo traktowane zupełnie pobieżnie. 
Każda sposobność naigrywania się z 
walki i z mężczyzn wogóle -- pisze p. 
Fa.rrington - jest skwapliwie wyko
rzystana. W Iljadzie Hektor przy po
żegnaniu odsyła Andromakę we łzach 
i powiada jej „że walka jest 1·zemio
słem mężów, a jego w szczególności". 
W pierwszej ksią:ke Odyseji Telemach, 
tegnając Penelopę, powiada do niej 
,,Gadanie będzie zajęciem mężów, a 
przedewszystkiem mojem". Czyż nie 
Jest to satyra na mężczyzn? Podczas 
burzy na okręcie Odyseusza majtkowie 
Wpadaja Clo wllilv nn " ..,, ~hnrłzi no no-

Odyseji 
kła.OO:ie, ale żaden nie przykłada ręki wiastą, kt6ra flirtuje i kpi z kilkudzie
do roboty. Maryruurze nie mają przywią- sięciu młodzieńców? 
zamia do okrętu, nikt nie wie nawet, Wątpliwem jest, czy p. Farrington 
jak się okręt nazywa. swojemi barooo ciekawemi wywodami 

Najlepsze i najlepiej zaobserwowane przysporzy teorji p. Butlera wielu wy
sceny są z życia domowego, a najdo- znawców. W karoym raziie książka. je
kładniej wydaje się autor obznajmio- go i poglądy, rzucające ciekawe świa
nym z uczuciami kobiet i dzieci. Któż, tło na ró7Jruicę Iliady i Odyseji znajdą 
jak nie młoda kobieta, wyobrazi sobie lioz.nych czytelników w kołach zaintere
wierną małżonkę w jednej osobie z nie- sowanych literaturą starożytną. 

Olbrzymia banda trucicielek 
Kobiety na Węgrzech truły swoich mężów 

Kilkakrotnie już w ostatnich paru mie
siącach donosiliśmy o wielkich aferach tru
cicielskich w południowych Węgrzech, 
albo w północnej Jugosławji, a więc w naj 
ciekawszym kącie dawnej monarchji au
stro-węgierskiej. 

Jednakże ta, którą mamy obecnie do za
notowania, przechodzi wszystko, co do
tychczas można było sobie wyobrazić, a 
przypomina najbardziej ponure historje ze 
średniowiecza. 

Bo'też z tradycjami 'średnich wieków 
łączy się „sekta trucicielek", którą od
kryto we wsi węgierskiej Tiszakurt. W tej 
wiosce zwróciło uwagę władz, że zbyt wie
lu gospodarzy w pełni sił i wieku umarło, 
pozostawiając swoim żonom majątki. 

Pomiędzy detektywami zaś, którzy za
jęli się tą sprawą, węsząc w niej zbrodnię, 
:znajdował się na szczęście, jeden inteligen
tny, obznajmiony z średniowieczną histoiją 
tych właśnie okolic. 

,W ś;ednich wiekach, tak zwana „po
magaczka", czyli po naszemu akuszerka, 
była tam wszystkie111. Asystowała przy 
narodzinach, fabrykowała napoje milośc! . 

leczyła odciski, a takie podejmowała się 

,,leczenia starości". 

Takie panie wędrowały cd domu do 
domu, okoliczno.;ciu-.vo odp~dzając złe du
chy, a gdziekolwiek znalazł się mąż ślepy, 
kulawy, sparaliżowany, albo tylko stary -
ofiarowywały żonie swoje usługi, natural
nie za sowitą zapłatą. 

Jeżeli żona zbodziła się, ażeby jej mę
ża „wyleczono ze starości", pomagaczka 

przygotowywała mu potrawę z muchomo
rów, albo jakiś napój specjalny i mąż prze
nosił się do wieczności. 

Pamiętając o tej tradycji, wspomnia
ny detektyw zwrócił uwagę na dwie miej
scowe akuszerki, panie Fazekas i Papai, a 
zebrc:wszy dość szczegółów, utrwalających 
podejrzenie przeciw nim, zapukał kolejno 
do mieszkauia jednej i drugiej. 

Ale ani Fazekas, ani pani Papai, nie 
miały ochoty zetknąć się z władzą i skoro 
tylko zobaczyły o co chodzi, uciekły i po
wiesiły się w swoich kuchniach. 

Po ich śmierci zaczęły napływać oskar
żenia na nie, będące zarazem przyznaniem 
się do winy donosicielek, z których jedna 
po drugiej dostawała się pod klucz. 

Jak się pokazafo, jedna z oskarżonych 
aż siedem razy korzystała z takiej pomocy 
akuszerek. 

W dalszem dochodzeniu wyszło na jaw, 
że trzy tamtejsze kobiety utworzyły forma} 
ną „sektę trucicielek". 

'*P &łi1illWW'"W =·· 'ffWTrrmz 

Habibullah pobity 
Wódz jego został ugotowany 

w oleju 
LONDYN, 17 .8. Habibullah poniósł 

ciężką porażkę na północ od Kabulu, tra
cąc wielką ilość amunicji. Według do
niesień z Peshawaru jeden z generałów Ha
tibullaha schwytany wraz ze swym szta
bem przez wrogie szczepy, zginął niedaw
no straszną śmiercią, Uf!otowan" żywcem 

w oleju. _(PAT). 

dziecki, Rajdek, Szaller i Wypijewski. 
Warto zaznaczyć, że Legja nie wykorzy
stała 8 karnych, a Czarni jednego. 

Sędziował p. Arczyński z Krakowa. 

POZNAN: WARTA-POGON 3:2 (2:0) 
Gra r6wnorzędna. Po przerwie ma na· 

wet Pogoń widoczną przewagę. Bramki 
dla zwycięzcy zdobyli: Knioła, Przybysz 
i Szerfke, dla Pogoni Bacz i Mauer. 

' • .:, ~ , „ "' • . .,.. .„ ~ ~' L..• ~, •., •• \Y ,.., 'i., 

Tabela ligowa 
gier st. br. punh 

1) Wisła 15 44:26 21 
2). :Warta 13 40:30 20 
3) Cracovia 14 33:18 17 
4), Garbarni ~t 14 37:31 17 
5) Ł. K. S. 15 25:30 17 
6) Czarni 15 45:35 16 
7) Legja 14 25:21 15 
8) Turyści 15 21 :39 12 
9) Ruch 13 19:27 11 

10) Polonja 14 25:35 11 
11) :Warszawianka 14 21:27 10 
12) I. F. C. 15 17:30 10 
13)_ Pogoń 13 27:30 I 

a 
„. 

Mecze A klasy 
TURYSCI Ib - SOKót .(ZOIERZ)' 

8:4 (3:2). 
Sensacyjny przebieg meczu. Na 7 mln~ 

przed końcem zawodów wynik brzmia 
4:3 dla Sokoła. Turyści zdobyli 3 bramek 
w ostatnich pięciu minutach. Mecz o mi· 
strzostwo klasy A. Sędziował p. Szer. 

ORKAN-UNION 0:0. 
Mistrzostwo klasy A. Orkan w pełnym 

składzie. Union bez Durki. Sędziował o. 
Rychter. 

WIDZEW-P. T. C. 4:1 (2:1> 
Zawody o mistrzostwo klasy A. P~ 

zmianie stron znaczna przewaga druty• 
ny robotnicze!. P. T. C. jest kandydatem 
rio klasv B. 

Zakończenie biegu dookoła 
Polski 

W dniu wczorajszym zakończony ze 
stał bieg kolarski dookoła Polski. Ostat
ni etap Białystok-Warszawa 190 klm 
przebył pierwszy Olęcki, w c~asi~ 8,13,24, 
2) Więcek 8,13,31, 3) Stefansk1 8,14!28. 
W ogólnej klasyfikacji pierwsze mieJS~< 
zajął Stefański w czasie 83,50,38, 2) Mi
chalak 84,31,23, 3) Kołodziejczyk 84,55,f 
Więcek zajął CZ\.Yarte miej ;;;ce. Łodzianir. 
Kłosowicz dziewiąte. 

KINO- p A I.Iii acll!'"' 
TEATR,, .,..~ Iii 

Dziś po raz osta tni 

Wspaniałe 2 szlagit;ry w jednym 
programie 

I 

Ulubienica Paryża 
Pikantna eskapada miłosna z udziałem Pri

mabaleriny Paryskiej 

Dolly Grey 
II 

Kobieta 
Symfonja nieokiełznanych zmysłów w potę

źnym dramacie erotycznym z 

Giorją Swanson 
Muzyka M, LIDAUERA 

Na pierwszy seans codz. od · godz. 4.30-6 ~o 
poł., w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

Uwaga: ceny miejsc zniżone 
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Dziś i dni na tępnychl Dzi" i dni następnych! 

WSPANIAŁA UCZT A DLA ZWOLENNIKÓW KINA 
POEMAT NA CZEŚĆ MIŁOŚCI FILM NAD FILMY 

ROMANS HRABIANKI L~ -
11111111111111111111111111111111 
Rolę główną kreuje urocza włoszka 

. miss Italia 

CARMEN BONI 

oraz bohater głośnych obecnie filmów 
sensacyjnych 

JACK TREVOR 
Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

:„„ .................. „„„ ...... „ ... „„ ... 
~ ~~ .. :- ~: -.- ·~· •· . , . • - ! .. 1 ' ' : 

Wielka symfonja serc i uczuć 
w potężnym arcyfibnie p. t. 

„Wyspa łez" 
z adziałem 2 gwiazd ekranu 

Lya de Putti 
• I 

Paweł Wegener 
Od jutra kino ,,PALACE'' 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-LeCJniczy 
Kosmetyka lekanka 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 

Dr. WOŁKOWYSKI 
Cesfelnłana 25. TeL 26·87, 

powrócił 
lpecjalista chorób ak6rnycb 

i wenerycznych 404 
lECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar

oową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8-2, 1 6-9 pp. 

w niedziele i awil(ta 9-1 
Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

• • •• -~' • . • '1_ ,J.. „ - . 

Dr. med. 

R6ŻAłłElł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mo· 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 

Dlł• HllLLElł 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne i weuer. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-S w. Dla pań spećjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 
Dla niezamoinych ceny lecznic 224 

FOTO-MECHANIK 
P. FIRCHO 

Różne 

Przyjmę 
panów na mieszka
nie, ul. Radwańska 
44 rn. 7 147 

Poszukuję 
pracy jako kiero
wnik, inkasent, lub 
biurowy pracownik 
Posiadam wielole
tnią praktykę. Jako 
kaucję złoię zabo; 
pieczenie hipotecz· 
ne wartości do 50 
tys. zł. Oferty 
A. S. ·171 

Wolne posady 

Potrzebny Ł Ó D ź, PIOTRKOWSKA 141 
uczeń stolarski. 

przyjmuje wszelkie reper;;cje z branży Miroński Jan, ta. 
fotograficznej jakoteż wywoływanie, ko- giewniclca 72 

pjowanie, powiększanie i t.p. 178 -------' Solidne ł punktualne wykonanie I I 
Ceny konkurency,fne. IJ 

, 
Ba n k Rzemieślników Łódzkich 

w Łodzi 
Sp6łdzłelnla z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach TowaTzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

kl d d " • od jednego dotego za opro• 
W a y oszczę DOSCJOWe ccntowaniem, terminowe i Dll 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

~~łl~lenia f Ul~f a to mur 
o który oprtee st~ mote naJua,·aziej zachwiana Jirma; 
ń -e •rnadnie ni2dy, skoro tylko sii: zwróci o rad~ 

reklamowa do 

Akwizycji O@Jlos~~ft 

.PUCHSa 
Piotrkowska s@.1e1.2t·S-6 

CENY PRENUllERA TY a 
łl ł.odai z niedzielnym dodatkiem ilustrow:inym mies. zł. 4.10 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH I Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociaiby p~s~aoaj<\cych ~ilj1 
w lodzi, a centrale gdzieindziej, o 5ll proc. d~o~e1 od ~en ~•el· 
scowych. Firmy zagraniczne o 10() proeent droze1. . Kaida n_owl 
podwyżka obowi4zuje wszystkia już pr~yj~te ~głonen1a do zm1ao.j 
cen l;iez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk oj?ł'Jszeo.
komunika.tów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Zamieiseowa • • • • • 5.-
Zagraniczna • ' • • • 8.-
0dnoszenie do dom• o 40 . . . 
Pren111Derałt moina przerwacJ b'dto 1 I IS ldcl~o miesłąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 6·5,210 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy} ' 
W tekście 40 • „ • 1 • • 4 • 
Za tekstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrplogi 30 ~ • • 1 • • 4 ~ 
Zwycjajne 10 • !' „ 1 • „(1.0 ła,n:1?"" . 

: Drab: e 10 fi"„ poszuk!W.an10 pracy 5 gr. za wyrwz. Na1m1Uel5ZO • 
ogłoq enie 50 gr. Ogłoszenią. nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 pro~ . 
drol • Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent •oie1t 

· Ogłoszenia akcydensowe 30 procent droże~ 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia l:\onorarium, 11w1u:a1' •'9 
sa 'bezpłatne. 

Ri;kopisów zar6wno nźytyel1 fak I ...irzn.,.,nyvn redakcl• 
.ie nrracao 

~ 
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